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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

P ra w id ła  w y m ia n y  te ra źn ie js zy c h  sio, p ię -  
d z ic s ią t , i  dwódziestopięciorublowych ussygnat  
P a ń  tw a . na nowe , ud dnia  i l ipca , 18195 do 
1 s tyczn ia  1820 roku. (C ią g  d a lszy—— O bacz  
N .  1 2 4  Kur. L it .)

3) W  zdarzeniach n iżey  o p isan ych , k iedy  
przyniesione assygnaty złoźorte będą z różn ych  
szm atkow ; także w yraźnie ziabrykow ane i ma
jące drukow ane p o d p isy , s ło w e m : w szystk ie  
fa łszyw e skoro tylko do w ym iany przyniesione  
b ę d ą , KLiznaczey pow iatow y w ątp liw ość sw ą  
ob |aw i u r z ę d o w i, a po zgodne n w szystk ich  
jego członków  uznaniu, ośw iadczy okazicielow i, 
iż  takow e assygnaty są n iew ażne , lub że są 
fa łszy w e, a urząd stosow nie do n iżey  ustano
w ion ych  praw ideł postąpi.

9) W  ukazie 1788, k w ietn ia  2 6 , p ow ie
dziano: kiedy na bankow ey assygnacie, z trzech  
podpisów  dyrektora, kasyera, i na odw rocie rad
cy , znayduje się jeden przynaym niey ca ły , r ó 
w n ie  też , jeśli jeden num er, rok, i jeden w a 
lor w  ca ło śc i dochow any; naów czas w  przyym o- 
w aniu i przeru'311*6 tak ow ych  assygnat nikt nay- 
m n ieyszey  trudności czy n ić  m e pow inien, pod 
obaw ą nieuchronnego sztrafu za przestąpien ie  
teg o  prawidła. N a m ocy w ięo  tak ow ego  po
stanow ienia, do w ym iany i w yp łaty  te  tylko  
assygnaty nie będą przyjęte, które nie będą m ia
ły  cech  w y ż e y  opisanych, albo będą złożone  
* kaw ałk ów  różnjm h assygnat, albo będą tak  
niezgrabnie p o łą czo n e , że to  ich  p o łączen ie  
na p ierw szy  rzut oka każdy dostrzedz m oże. 
T ak ie  assygnaty, jak p ierw ey  nigdzie do w y 
p ła ty  ani w ym iany przyym ow anem i nie były; 
tak  te ż  i teraz , ośw iad czyw szy  ukazicielow i, 
iż  z łożon e przez n iego assygnaty są n iew a 
żn e  lub fa łszyw e, mają bydź na k rzyż p rze
kreślone, i nazad mu zw rócone.

10) Jeśli w liczbie z łożon ych  do w ym iany  
assygnat, znaydą się fa łszyw e znajom ey fabry- 
k acy i, różniące się tem  od innych , że podpisy  
na n i c h  nie są pisane lecz  drukow ane, a które  
od roku 1 8 1 3 do opłat skarbow ych n ie b y ły  
przyym ow ane: za takie assygnaty w  w ielk iey  
ilo ści do w ym iap y  p rzyn iesione, n ow e w yd a
w ać  się  nie pow in n y  do poźn ieyszego  w  te y  
m ierze p o sta n o w ien ia , le cz  one zapisać do 
x ięg i z  oznaczeniem  num eru , roku i w aloru  
assygnaty, a razem  n azw isk o  i stan przynoszą

cego , oraz zeznanie jego od kogo, k iedy , i za  
co je nabył; zeznanie tak ow e przez przynoszą
cego  natychm iast podpisane bydź powinno, a 
gdyby n ieum iejętny b y ł pism a, w  takim  razie  
przez trzech  urząd składających cz łon k ow .A ssy 
gn aty  takow e odsyłają się  do R tądu assy g n a ey y -  
nego banku , a przynoszącem u daje się  na to -  
m iast rewers z podpisem  trzech  urzędników , i 
w yrażeniem  num eru, roku, 1 w aloru assygnat. 
L ecz przez wzgląd, że fabrykacya assygnat, dru
kow ane m ających podpisy, nie ła tw a  jest do 
rozpoznania, i assygnaty takow e m ogły  b yd ź  
w  dobrey wuerze ła tw o  przyym ow ane; urząd  
wdęc pow iatow ego k azn aczeystw a , za p rzyn ie
sien iem  tego rodzaju assygnat, przez jednę o -  
sobę i to po fa z  p ierw szy , w  ilości n ieprze-  
ćhodzącey sta rubli, n iezw ło czn ie  w  zam ian  
w ydać now e p o w in ien ; od ukaziciela jednak  
w ziąć , jak w y ż e y  opisano, zeznanie. L ecz je- 
śii ilość w iększa n iż sto  rubli dó w ym ian y  
przyniesioną będzie, lub pow tórn ie przez  je
dnę 1 tęż sarnę o so b ę: w  takim  razie n ow e s ię  
assygnaty aż do postanow ienia R ządu assygna- 
cyyn ego  banku, w  zam ian nie wydają.

11) D la zachow ania zu p ełn ey  w ia ry  a ssy -  
gnatom  państw a, i nie narażenia p ryw atn ych  lu
dzi na naym nieysze s tr a ty  i ub vtki, za w szy 
stk ie  inne fa łszyw e assygnaty, których fabry
k acya n iełatw o się  daje rozpoznać, a które  
dla te y  p rzy czy n y  m ogły bydź dobrą w iarą  i  
nayniew inniey przez ukazicieli p r z y ję te , na  
m ocy ustaw  a ssy g n icy y rrg o  banku państw a, ja
ko p ierw ey  płacono, tak i teraz w  zam ian no
we w ydaw ane będą. (d . c .p )

S z w  e  c Y A.

W  gazecie K orrespon den ta  ham burshiegó  
czytam y ze Sztokolmu  pod 2 8  maja, co następ  
puje:

R óżne zagraniczne gazety  ogłaszały nieda
w no o S z w e c y i i jey  rządzie artyk u ły , k tó ry ch  
niedorzeczność' tak m ocno w  oczy  uderza, iż  
nie zasługują na zbijanie. , C hcąc przyjąć, że  
inne m ocarstw a zam yślają m ieszać się  w  nasze  
spraw y d o m o w e , potrzeba w przódy w ierzy ć , 
ze  zapom niały na w sze lk ie  prawa narodów  i  
na pow ażenie, jakie p o lity eżn ey  ich  n iep od le
g łości należy. B yłoby to  obelgą przeciw  nim , 
niyśleć, i i  Są zdolne do podobnych projektów , 
k tórych  sam o osnow anie pogrążyłoby znow u  
narody w okropnościach średoich wieków, a u-
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skutecznienie tych  planów, chociażby to i poda- 
buem było, okryłoby krwią i zwaliskami Europę. 
Gdyby b upośledzeniem wolności publiezfiey i 
prawa narodów , rząd jakikolwiek miał tyle 
złego nam ysłu , iżby naszemu czynił propozy- 
cye, dążące do rzucenia ziarna niezgody mię
dzy nim a jego podrządrtymi, wtedy widziano- 
fcy wyfaźnie, jakby naród u podnoża tronu nie
chęć swoję wynurzył z również zgodnemi uczu
ciami, jakie go ożywiały w  roku 1 8 15 , kiedy 
się deputowani o to uskarżali, iż urzędowa ga
zeta w Carlsruhe jednemu członkowi domu ba- 
deńskiego szwedzki tytuł nadawała. Polegając 
na opiece Króla, który także ze swey strony  
polega na naszey miłości i wdzięczności, zapa
trujemy się na te wieści, zkądkołwiekby po
chodziły, z tą wzgardą, na jaką zasługują, jako 
na płód niektórych g łó w , którym się marzy 
tylko o uzurpacyach 1 przewróceniu porządku 
społecznego, i ślachetną dumą przypominamy 
sobie odpowiedź, którą N- Pan w roku 1 8 1 5 
dał deputowanym seymowym, a która kończy
ła się następującemi, godnemi uwagi, i dla lu
dów "skandynawskich tak zaspakającemi wyra
zami: ,

„Północnem i wschoclniem morzem oblani, 
posiadamy w kraju naszym wszystkie zarody 
wolnego i szczęśliwego bytu. N ie mamy przy
czyny, obawiać się, iżby rząd jaki, zawistny t e 
mu szczęściu, przerywać je usiłował; ale jeśli
by był i taki, niechże w ie ,  źe jeśli roczniki 
tego kraju wspominają o krzywdach, któremu  
czasami wyrządzić się pow ażono, wspominają 
też o aemście, którą za to dokonał. Niechęć,  
jakąście, Panowie moi, czytając o zamachach na 
wolność i niepodległość waszę uczuli, pomno
żyłaby jeszcze, jeśliby to bydź mogło, moje
wewnętrzne poważenie dla was, 1 moje nieogra
niczone poświęeenie się dla narodu. Mocny 
prawami, któreście mnie nadali,szczęśliwy z po
dołania ich w ielkości, szczęśliwszy jeszcze 
z dopełnienia powinności moich dla oyczyzny, 
spokoyny czekać będę tych, którzyby nam tak 
słusznych praw przeczyć chcieli. Czekać ich 
będę, jeśli szaleństwo ludzi tak dalece zaśle
p i,  źe u w ierzą ,  iż narody utraciły wszelkie  
prawo- wyboru, a w tedy użyję całey władzy 
duszy mojey i całego ih ę z tw a , którem mnie 
niebo obdarzyło, na obronę praw waszych i 
moich,”

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A ,  
Deputowany rzeczypospolitey Wenezuel-  

skiey przy rządzie angielskim w Londynie  ode
brał od ministra interessow zagranicznych tego 
nowego kraju wiadomość z Augustura pod dniem 
5 marca o instalłacyi tameczuego kongressu. 
Jenerała B o liv a r , obrano prezydentem rze
czypospolitey ; a obywatela , vice- prezy 
dentem. Obywatel Roscio jest prezesem izby  
reprezentantów; obywatel Urbane a ministrem  
spraw wewnętrznych; obywatel Briceno- Mon- 
dez  ministrem woyny, aobywateliWa/iueł Palacio  
ministrem interessow zagranicznych.

jenerał powstańców Paez  doniósł rządowi 
swemu pod d. 9, 10 i i 5 lu tego , o korzy
ściach odniesionych nad woyskiem hiszpań- 
skient. Sławny Romos , dowódzca goralów woy-  
ska hiszpańskiego , poległ w stoczoney bitwie. 
W ovsko hiszpańskie wynosi 5 ooo głów. je n e 
rał Morillo' zaczął odwrót dnia i 5 lutego, przy-

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cant. Ci

mmzony do tego walecznością woyska po
wstańców i niedostatkiem koni. Jenerał Paez  
szarpie tylną straż jego , a gor.ile przednią. 
Jenerał Urdanela  został wysłany do M argari~  
ta  dla objęcia dowództwa nad woyskiem spro- 
wadzonem przez półkownika E n g lish , które 
połączone z 5 oo ludźmi tam będą ymi, i z po
dobnym oddziałem jenerała Bermudez  w  M a 
tur i n , działać będz:e ta m , gdńe wypadnie. 
Spodziewają się powstańcy odnieść zupełne 
zw ycięztw o w  tey  kampanii.

Oto jest odezwa Jenerała B o liv a r , prezy
denta rzeczypospolitey Wenezuelskiey, do żoł
nierzy i maytków hiszpańskich:

“Żołnierze i maytkowie ! widzieliście , jak 
po dobroczynnych pracach Stanów (Cartes) na
stąpiły samowolne czyny nayokropnieyszego 
despotyzmu; widzieliście, jak oyczyżnawfesza, 
którey na chwilę jutrzenka wolności przyświe
ciła , pogrążoną została w  ciemnotę polity- 
czney n iew o li; widzieliście nakoaiec , jak oy-  
cayzna wasza z powodu bezprzykładnych pro- 
skrypcyy i krwawych exekucyy stała się przed- 
miotem pogardy narodów eUropeyskich. A  
jakichże to ludzi uwiedziono i z kraju wygna
no? Oto A rguellesa , którego patryotyczną 
wym ow ę cała Europa uwielbiała ; Balia ste rosa 
i M i n a , którzy tyle odnieśli zwycięztw dla 
zapewnienia niepodległości narodowcy. Kogoż 
stracono albo raczey zabito? O o  Por Her a, L a 
scy  , i tylu innvch waszych towarzyszów broni 
w naykrwawszych bitwach, stoczonych z n+e- 
przyjaciołarni oyczyzny. Ci, którzy takie-zbro- 
dnie popełnili, wybrali was n areszcie , świad
ków tylu n ieszczęść, abyście byli narzędziem  
i ofiarą ich ambicyi na drugiey półkuli świa
ta. Nierosądni! chociażby nawet podwoili licz
bę SWoich pótkow , c H o c i a i b y  d o  u ż y l i

ludzi,  którzyby łat wiey aniżeli wy , podjęli się 
bydź agentami zbrodni, taki wszelako jest duch  
w o ln o śc i , iżby odpędzeni od brzegów naszych  
nieochybną śmierć zna leźli , i nakształt gadu, 
truciznę w  sÓbie mającego , zostali w y li  pi.e- 
ni. W a s  jednak, braci naszych dawnego św a- 
t a , przyymiemy jako przyjaeół; znamy przy
wiązanie wasze ku nam i mamy rękoymię do
brych waszych chęci. W szy scy  żołnierze lub 
maytkowie , którzyby się z nami z łączy li , nie- 
tylko będą po przyjacielsku przyjęci , i nagro
dzeni w miarę swych zasług, lecz nawet rząd 
zapłaci im za broń i za potrzeby wojenne znay- 
dnjące się na okrętach. Każdy officer pozy
ska wyższy stopień; ci zaś, którzyby tego żą
dali, dostaną grunta. Z takiemi to uczucia
mi przyymiemy braci naszych w Hiszpanii, 
których fanatyczny despotyzm wyauł z oy
czyzny. Biada tym, którzyby inny mieli spo
sób myślenia, i t. d . — Działo się w pałacu 
rządowym w Augustura dnia 2 marca 1819.  

(podpisano) Simon Bolivar.
Powyższa odezwa (pisze gazeta berlińska) 

rochodzi się iuż w  K a d y x ie ; rozdali ją zaś sa
mi maytkowie z najętych w Anglii statków  
przewozowych.

Kilka okrętów , które należały dó pier-  
wszey wyprawy z K a d y x u , i dobrowolnie po
tem przeszły na stronę powstańców , zawinę
ło poźniey pod banderą hiszpańską do Lima. 
Przez taki więc podstęp opanowali powstańcy 
to miasto. Powyższa jenak wiadomość potrze
buje potwierdzenia.

  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism p tr y e d
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O głoszenia po ra z  drugi i trzeci
K/t l j a,rirn, Dentysta jego krótewiczowskiey

/ c,j Aiążęccą Angoulćme, 1//0 honor uwiado- 
rmc t rzeiwteln.ą Publiczność, ze się p rzez  nieja
ki czas w stolicy tuteyszey zatrzyma. Czyści on 
1 Pffhbuje zęby, w y j  muje popsute i spróchniałe, 
 ̂j-"tawia sztuczne , pojedj'nczo jako i całe

Pochlebia sobie, i i  zasłuży na w zględy osób, 
tore go  zaufaniem zaszczycić raczą. Mieszka 

w  hotelu Europejskim u JPana Cretien. Zna-  
leśdź go można w mieszkaniu z rana od godzi
ny 7 do i i ,  a po  południu od godziny  3 cło 6__
Uda się tez do mieszkania osób.któreby tego żądały.

Przedaje różne proszki i opiaty służące do 
nttyochędożnieyszego utrzymywania zębów. Ubo
gim ofiaruje pomoc swoję bezpłatnie.

l e n i e  i ’. f lam m  życ zy  sobie znaleźć kompa- 
ni.stę w zamierzonej p rzez  siebie podróży do 
St. Petersburga.

M. H m im  Deńtiste de S. A. R. M gr. le Duo 
d ‘ lag  ■ulerrte, previent le public qu'il sejournera 
quelqus terns dans cette Ville. II luxe les "dents, 
les cauterise et les plombę; 6te le* dents d ife-  
ctutuses et gatees, et les Tern place p a r  des pieces 
fact'ccs, dr puis une dent jusqu’au dentier complet.

II se finite de sutisfaire les personnes qui vou- 
dront b:cn Phnnorer de leur confiance. 11 de
m a  ire chez M . Cretien, hotelle Europe.

II se trouvera chez lui depuis sept heures du 
matin ju q u /a o n ze ,  et de trois Ć six, l a p  res midi,.

II se t: an .portera chez les personnes qui le 
desircront.

II vend diverses Poudres et Opiats propres a. 
conserver lei dents dans la plus grande proprete 
Hop ere gratis les indigsns.

—   . ,

5. Sąd T a x a to rsk o -E x d yw izorski na ro z 
d z ia ł  funduszom  zmarłego w  Mieście Mińsku 
M ia u  la Aronowtcza Ruchwarga dla je g o  wie
rzycie li  destynuowany, skutkiem remissy mie
siąca J a n u a ry  dnia dwudziestego siódmego 
w  M ń sk im  M agistracie , i  d krętu pierwszo-  
t ja z d o w e g o  miesiąca marca dnia  2 1 w Sądzie  
swoim roku teraz, ogłoszonych , w z y w a  w s z y 
stkich tegoż Ruchw arga kredy torów, preten-  
sorów i d łużn ików , oraz sukcessoróąn n a y-  
p rzó d  do złożenia W kancellaryi M ag is tra tu  
M iasta  Mińska uo dnia pierwszego ju h i ,  kom- 
p o r ta r y ip i e r w s z y c h ,  mającey wyświecić nale-  
Znoście pod utratą onych i sitb nullitate docu
ment orum, drugich . mogącey odkryć i  zw ięk
s zy ć  massę funduszów  na satysfakcyą przezna
czonych  , pod winami sprzeciwitństwa , a po u- 
skuteczmeniu tego , dostateczney 1 jednoczaso-  
w ey  w  tym  Sądzie rozpraw y na dzień pierw 
s z y  oktobra roku t e r a ź , innych pod amissą, 
innych pod obau ą sądzenia in contumaciam: i  o 
tćm p rzez  trzykrotną  w  Gazecie Kur. L u tg o  awi-  
za cy ą  w szystkim  do kogo to należy wiadomo  
czyni. U  tego wyroku podpisy następne: Ignacy  
Rucewicz Podsęd. Ziem. Miń. E x d yw izo r ,  J ó ze f  
Rohuszewicz Frez. Rur. E x d yw izo r ,Samuel hna-  
benhouff Rattman. Z a  zgodnością z  dekretem 
świadczę Adam  M akarewicz Reg. E x d .

z  2 any m dw a fo lw a rk i ,  Gryniuny i  Sokołiszki. 
zowiące się w  Gubernii W  drńskiey w i \ i t  U-  
pickim w P a r a f  u Prunowisktey lezące , i  p r ^ z  
intromissyą urzędową w  aktualną weszłam pos-  
sesyą od IV. J t a n a  Jakuba A y r ardynga . K to -  
b y  zatem miat jak ie  d ługi p r z e z  eimkcyą opar
te na wspomnianych folwarkach lub loscit j a 
ką pretensyą do byłego dziedzica JF. Z j t  ar
d yn ga , upraszam pub le żn ie  każdego kogo ty l -  
ko to in te r e s u ją c  m oże ,  aby sw oje  d ługi i  
pretensje  j a w i ł  wcześnie przed  terminem roku 
1821 ju n u  2 3 w  Sądzie Ziem. Upickim lub 
Grodz, tegoż Ftu w  Mieście P o w ia to w ym  P o -  
niewiezu. P o  takowym  bowiem terminie ti ż y 
let nim od nabycia 1 w e jśc ia  w  possessyą nie raz  
wsporrnionych Joiw arkow , moje obowiązki z a 
spakajania jakichkolwiek p re ten s j i  do m ają t
ków wspomnionych regulować się rmogące u-  
stają i  nikt nie będzie miał praw a  dopominać 
się o p ła ty  jakichkolwiek d łu g ó w  ode mnie 
z  dóbr takowych. 'lakowe oświadczenie p o 
daję do G a ze t  Franciszek Bortnowski.

2 N a  ulicy W ileńsk ie j  p od  N rem  j o t  w  do
mu JPana Rossę g o  są poczwórne d /ążk i do p r ze -  
dania

N a  ulicy W ileńskie j  u JP an a  Rossę g o  ar
chitekta j e s t  dachówka do przedania  a kto p o 
trzebuje w  każdym  czasie może j ą  dostać za  
mierną cenę. ------------—

2 < W  X ie g a m i  X X .  P i ja ró w  u A lex a n 
dra. Ż ó łk o w sk ieg o , je s t  do sprzedania : Ko- 
d ex  Szubraw ski z  rycinam i—  kosztuje exem
p la r  z  na papierze lepszym  .  . . kop. 4o .

na papierze p ro s tym  . . . kop. 3o .

3 Roku 1819 dnia 1 mcajunii wypełniając  za 
lecenie Rządu Guber. LU. przysłane do magistra
tu M . G. W . z  N .  9353 względem wyprzedania  
pozosta łe j  (ubogiej) ruchomości po ś. p.  J u hub a  
H aya  porządkiem l icy tac j i  w  celu takowym u- 
wiadamiarn publiczność, z powinności rnojey; że  
takowa li cy ta c ja  w następnym terminie dnia 9 
jum i  10 tegoż, w kamienicy na zamkowey ulicy  
pod  Ostrobramę idąc na Subocz ulicy na rogu  
sub J\r. 21 z  rana od godziny  9 du 12 a popołu
dniu od 3 do szostcy rospoczmę się a trwać bę— 
zdie aż do zupełney wyprzedaży.

R . G. M . ly  K arol Gruner.

2. Urszula Elżbie ta  z Falków Szulcowa przez  
hinieyszą w  Kuryerze Litew. aw izacyą , po t r z y 
kroć do ogłoszenia podan ą: wszystkich komu 
0 łym  wiedzieć należy zawiadamiam, iz  w  ro-  
u *8 j 8 jun ii  2 3 na ś. Jan nabyłam wieczno- 

scią za  prawem  wieczysto  przedążnym  p r z y -

3 N i ż e y  podpisany ma za s zc zy t  umiado-  
mić amatorów m u z y k i , i ż  następujące dzieła  

j e g o  kompozycyi na jortepiano są do  sprzeda
nia w  m agazynie JPana Józefa Kopscha w  W i l 
nie , jako to  :
T r z y  Tańce Polskie . . cena kop. srebr. qO

P o lo n e z , kadry l ,  walc, mazurek 1 angles b o
R o n d o .............................................................. Rubel t

P io tr  Sokołowski.

3 Sąd E x d yw izc r sk i  w  majętności K s i e -  
lówcach w Powiecie Kobryńsk. Gubcrnii Gro-  
dzieńsk. p o ło ż o n e j ; na mocy dwóch dekretów  
t trzeciego Ukazu Sądu Glłnego Grodzieńsk. 
2go depart., w  terminie w yznaczonym  2 o m a
j a  teraźn ie jszego  reku do tegoż m ają t
ku p r z y b y w s z y , po załatwieniu wszelkich od  
stron czynionych wniesień, i rozwia^zani a c z y 
nionych sprzeczek; p rzez  dekret ui dniu d z i -

\



sleyszym  z a p a d ły ; postanow ił zaw iadom ić p rzez  
g a z e ty  w szystk ich  kredy torów  zeszłego  Jana  
D ąbrow skiego Chorążego K obryńsk., do teg o ż  
m ają tku  p re ten s je  reg u lu ją cych ; ze dnia  26 
jurn i te ra źn ie jszeg o  i S .ig roku nieochybnie 
p rzy s tą p i do oczew islego rozpoznania  spraw y  * 
i  ogólnego zadecydow an ia  w szelkich kredy to r-  
skich pretensyo iu , i na ten termin o p rzybycie  
duchownego D eputa ta  i Strabczego u c zy n ił kom - 
m unikacye. W z y w a  również w szystkich  kre -  
d y to ró w  i pretsnsorów , aby nieochybnie na ten 
term in p r z y b y w a li  pod w ieczystą  swoich preten
s j o  w  am issyą. D a t w  K isielowcach j 8 j $ 
roku  m a ja  21 dnia.

P io tr  B o g o rsk i P re zy d . E x d y w iz .
W ła d y s ła w  B ó szc zy c  E x d y w iz .

J ó z e f  C hobrzyński E x d y w iz .

C y ta c ja  E d yk ta łn a .
U rodzonego Judasza  T adeusza  D y d zy ń sk ie -  

g'o, k tó ry  w  roku 1 ygń. we W si B ry zn ie  pod  
C zarnkow em  b y ł Komm issarzem  u W ielm ożne
g o  Sw inarsk iego  , p ó ź n ie j  zaś K om missarzem  
P o l ic y i  w  B ia łym sto ku , a następnie tam ecznych  

fo lw a r k ó w  K a m ela ryyn ych  dzierżaw cą , i k tó ry  
w  roku 1798 w  K lućzkow ie nad B ug iem  z o s ta 
w a ł, n iem n ie j n ieznajom ych je g o  sukcessorów  
n a  żądanie K uratora  je g o  niniey szćm z a p o z y -  
w a m y , ażeby w  przeciągu  gciu miesięcy a n a j 
p ó ź n ie j  w  terminie n a d z ień  17 s tyczn ia  1 82o , 

p rzed  deputow anym  Sędzią  Z iem iańskim  
JV. B uschke w yznaczonym  w Sądzie naszym , 0- 
sobiście lub p rze z  upow ażnionego w tey  m ierze  
p o d łu g  przepisów  praw a pełn o m o cn ika , staw ił 
sie i o swoim życ iu  i pobyciu dał w iadomość , 
w ra zie  bowiem przec iw nym  za  n ieżyjącego u -  
w a ża n ym  i  m ajątek n a jb liż s z y m  w y le g ity m o 
w ać się m o g ą cym , sukcessorom je g o , w yd a n y  z o 
stanie. W  P ile  dnia > 8 s tyczn ia  t 8 i g .

K ró kw sko -P ru sk i Sąd Ziemiańskie

E d ic ta l C itation.
A ' l f  den A n tra g  des C urators vjird der Judas 

T haadeus von D y d zy ń s k i, welcher im Jahre  17q 4  
in  dem D o rfe  B nesen  bei C zarn ików  Kommis- 
sarius des von Sw inarski, spdterhin P o liz e i K om - 
m issarius in B ia ły s to k , a is denn P d ch ter  der 
K am m erey Vorwerke daselbst gewesen ist und  
im  Jahre 17 g 8 sick in K luczkow o am B u g  
a u fgeha lten  h a t , so wie dessen etw anige unbe- 
Tsannte Erben hierdurch o jfen tlich  vorgeladen , 
sich binnen 9 M onathen spathestens in dem auj 
den 17 Januar. 1820,

Vor dem H errn  L a n d g erich ts-B a th  Buschke  
angesetzten  Term ine bei uns entweder per- 
sonlich  oder durch einen g e se tz lk h  zu ldssigen  
B evo llm ach tig ten  zu  erscheinen und von seinem  
JLeben und A u fe n th a lt N a ch rich  zu  geben , w i-  
idrigen fa lls derselbe f i ir  tod t erk liir t und seiń 
\Vermogen denjenigen, die s ich , a ls seine ndch-  
sten  Erben leg itim iren , ausgeantw ortet w efden  
w il'd . Schneidemuhl den 18 Januar. l S i g K o -  
n ig lich  Preussisches L and-G erich t.

5 R oku  1819 m aja  19 dnia w Z u rn a le  Sądu  
Głównego L itt. W ileńsk. 2go D epartam entu  
zapisano.

Stuchali proźby Jenerała woysk polskich i  
aw alera Józejfa  W aw rzeckiego, w  jakow ej w y 

raża  , ze K arot i M icha ł Baronowie Rozenowie  
dziedzicząc majętność R acienniki w Trockim  Po
wiecie lezącą , postanowili oną w yprzedać i tym  
celem w ydali na irnie proszącego p lenipoten
c ją .  P roszący m ając podane do spłaty zna 
czne długi , a obok zastanawiając się , ze może 
są jeszcze m niey wiadomi ich kredy torowie, któ
r zy  pretensyow  swoich dla szczególnych jakich  
p rzy c zy n  niećhcą objaw ić, aby p ó źn ie j nabyw 
cę 1 aktorów zakłócić , zam ierzy ł z  tego powo
du p rzez  publiczne oświadczenie wezwać onych ,  
aby w ciągu roku raczyli się zgłaszać do pro
szącego , za  Ominieniem którego stracą praw o  
do dochodzenia swoich kredytów na majętności 
Raciennikach o p a rtych , na  jaki zam iar składa
ją c  p rzy  swey proźbie toż oświadczenie z pod
pisem je g o z ,  prosi p rzy ją ć  ono do akt D epar
tamentu n iniejszego i po w ydaniu z  tychże x ią g  
E x tr a k tu , nakazać publikatę one go p rzez  gaze
tę K ury era Eittskjego , a p rzy  tym  dołączyć u- 
rzędowe za strzeżen ie ,  że kredytorowie Baror.ow  
Rozenow  pod utratą  swych pretensyow w rocz
nym  term inie pow inni one objawić i z proszą
cym  w W iln ie  rozliczyć się, 1 że Rozenowie m e  
będą mieli praw a zaciągać nowych długów na  
Racienikii Z  rezo lu c ji zaś ja ka  na tę proźbę 
nastąpi wydać, proszącem u poświadczoną kopią. 
R o zk a za li: Oświadczenie p r z y  tey proźbie zło 
żone zapisać do protokułu Sądowego i wydać  
z onego proszącem u excerpt zu  korrekfą Sekre
tarza 1 uzyskaniem  skarbowych poszlin . Gdy 
zaś w takowym  oświadczeniu niezaw iera się nic 
takiego coby wedle praw a mogło przeszkadzać  
do pom ieszczenia onego w gazecie , przeto 1 do
zwolić proszącem u pomienione oświadczenie ko
sztem w łasnym  wprowadzić w dodatek do gaze
ty  K ury er a Littskicgo. A uten tyk rezo lu c ji pod
p isa n e j w z u r n a l e  p r z e z  zasiadających. K o p i a  
zaś m n ie jsza  wydaje się stronie pod pieczęcią u- 
rzedową dnia  a3 maja  1819 roku.
Zgodno z protokułem  św iadczy Sekr. Dobrzański.

" Z  Z umiałem zgodziłem  Koli. R egen t Ludw ik  
R a c z y ń s k i .  __

W yjeżd ża ją  za  granicę.

1 .  D o Królestwa Pruskiego odstawny ze  
służby R ossyyskiey  doktor m edycyny G rzegorz  
M ej er. __________

2 . JJo Szw ecyi na powrót do fa m il i i  swo
j e j  A nna M ałgorza ta  Anders, przem ieszkiw a- 
jąoa w powiecie Szaw elskim  od  1 8 1 1  roku.

Do Prus z powrotem  P m feso i'szkó ł K iey -  
danskich G rzegorz M ow czanow icz z żoną i córką 
swą oraz z służącą B arbarą P aszkiew iczow ną.

5 D o królestwa P ruskiego W ileński m ieszcza
n in  Jó ze f Mowszowicz Zadberg P rykaszczyk  
1 G ildy kupca Nieswizkiego Gabryela Leybo- 
wicza Goldbergd, z będącym przy  n im  w ileńskim  
m ieszczaninem  S zm oiłą  H irszow iczem  H u iw i-
czem  na  m iesięcy dziesięć.

Od dnia 1 go następującego m iesiąca  lipca zaczyna się drugie półrocze prenum era ty  na g a 
ze tę  Kur. L it . P renum erow ać m ożna  : w W iln ie :  w E xp e d ycy i g a ie tn e y g łó w n e g o  Pocztam tu  
L it .  i  u R ed a k to ra , m ieszkającego na u licy Św ięto-jańskiey , w dom n p od  Nrern 555, n a p rzec iw  
x ię g a rn i u n iw e rsy te c k ie j , a w innych  guberniach we w szystkich Kantorach 1 E xpedycyach  po
cztow ych. P renum era ta  pc 'ro czn a  z pocztą  je s t r u ty  sr. 7 ; bet po czty  na polroku rubli sr. 4 
kop. 5o; na kw arta ł rubli sr. 2 , kop. 2 5.


